
Pierwszy zjazd Centrum Edukacji Liderów KChB (CEL)
 
W dniach 25 – 28 lutego 2008 w Wiśle odbył się pierwszy zjazd uczestników programu 
doskonalenia przywództwa CEL. Na zjeździe obecnych było ok. 40 uczestników programu CEL - 
są to pastorzy i liderzy zborów KChB. 
 
Ideą programu CEL jest przygotowanie młodego pokolenia przywódców KChB (poniżej 40 lat), 
którzy obecnie już są zaangażowani w służbie Kościoła, ale potrzebują zdobywać doświadczenie 
w służbie. Podstawowym zadaniem programu jest pomoc pastorom i przez to zborom w skutecznej 
służbie. 
 
Zadaniem bardziej doświadczonych przywódców, którzy zaangażowali się w tym programie w 
formie mentorów-opiekunów jest pomoc młodszym kolegom w przekazaniu doświadczenia w 
takich dziedzinach jak: kwestie rozwoju Kościoła i zapobieganiu braku rozwoju, wyposażanie 
i trenowanie przywódców, praktyczne zastosowanie doktryny chrześcijańskiej, zarządzanie, 
duszpasterstwo, rozwiązywanie konkretnych problemów, rola kultury w przekazywaniu ewangelii 
itp. W tym celu został przygotowany specjalny materiał szkoleniowy. Zajęcia na zjeździe były 
prowadzone w formie interaktywnej. 
 
Program CEL działa na zasadzie tzw. mentoringu indywidualnego (jeden opiekun na jednego lub 
najwyżej kilku podopiecznych), którzy spotykają się ze sobą regularnie. Akcent jest postawiony na 
osobistą wymianę doświadczeń i trenowanie młodszego pokolenia w przywództwie Kościoła, zaś 
dwa razy do roku odbywają się kilkudniowe zjazdy opiekunów i podopiecznych w celu wspólnej 
nauki i budowania relacji.
 
Podczas spotkania w Wiśle kilku uczestników zgodziło się podzielić się swoimi wrażeniami. Oto 
ich wypowiedzi:
 
Jakie oczekiwania rozbudza w tobie uczestnictwo w programie CEL ?
 
- Oczekuję pomocy w rozwoju. Jako lider w Kościele dzieląc czas z innymi liderami chcę uczyć się 
z ich doświadczeń – mówi Tomasz z Lwówka Śląskiego. 
- Mam nadzieję, że będę mógł budować relacje z ludźmi, dzielić się doświadczeniami i uczyć się od 
innych w sprawach związanych ze służbą, którą pełnię – odpowiada Paweł z Opola. 
- Oczekuję praktycznego wyposażenia do służby. Jako diakon Zboru chcę czerpać pomoc z 
doświadczenia mojego mentora – stwierdza Radek z Olsztyna. 
- Na pewno jest to kwestia pogłębienia relacji z Panem. Potrzebuję „szlifowania” w służbie. Pan 
każdemu z nas dał talenty, zdolności. Tym wszystkim, co otrzymałem od Niego chcę Mu służyć – 
dodaje Zbyszek ze Szczecina. 
- Chcę pogłębiać swoją wiedzę. Pragnę rozwijać się i nie chcę zatrzymać tego tylko dla siebie 
ale raczej przekazać to dalej. Nauka ta będzie mi pomocna w prowadzeniu grupy domowej czy 
nauczaniu innych. Na pewno przekazując Słowo Boże wykorzystam wiele rzeczy, których się tutaj 
nauczyłem – mówi Beniamin z Tarnowa.   
 
Dlaczego zdecydowałeś się uczestniczyć programie CEL?
 
- Sam pomysł mentoringu jest bardzo odpowiedni. Relacja jaka już istnieje z moim mentorem i jego 
żoną trwają od kilku lat i ta przyjaźń rozwija się (Elżbieta z Białegostoku).
- Decyzję podjąłem szybko, kiedy została przekazana informacja o programie. Decyzja była dla 
mnie jednoznaczna z tym jak odbieram Boże prowadzenie. Wiem, że Bóg oczekuje tego ode mnie 
(Zbyszek ze Szczecina).
- Z chęci rozwoju, chcę być dobrym i skutecznym liderem (Tomasz z Lwówka Śląskiego).



Jestem młodym pastorem, zmagam się w służbie z wieloma rzeczami i tutaj poszukuję odpowiedzi 
na pojawiające się pytania. To okazja do obserwowania w służbie innych pastorów i jak sobie radzą 
z tym, z czym sam się zmagam (Paweł z Opola). 
 
Czego nauczyłeś się uczestnicząc w pierwszej konferencji CEL?
 
- Poznałem tutaj wielu liderów i uczestniczyłem w ciekawych i praktycznych wykładach. Uczę się 
tutaj wiele na temat jak głosić Dobrą Nowinę i jak mogę w tym być bardziej skuteczny (Tomasz z 
Lwówka Śląskiego). 
- Nigdy wcześniej nie miałem okazji być na takiej konferencji. Pracuję z Romami i tutaj wiele 
mogę się uczyć jak być dobrym mężem i jak zwiastować innym Ewangelię (Janek z Tarnowa). 
- Zostały przygotowane bardzo ciekawe tematy, to utwierdza mnie w moich postanowieniach i 
wiem, że droga którą wybrałam jest właściwa (Elżbieta z Białegostoku). 
 
Co daje ci kontakt z twoim mentorem? 
 
- Inspiracja! (Zbyszek ze Szczecina). 
- Jest to osoba spoza mojego miasta, która pomaga mi obiektywnie spojrzeć na to co robię i stawia 
przede mną wyzwania odnośnie osobistego rozwoju (Paweł z Opola). 
- Słuchanie przyjaciela, który ma więcej doświadczenia jest rozwojowe (Elżbieta z Białegostoku). 
- Jest to okazja do zacieśniania relacji z pastorem, który jest również moim mentorem. 
Uczestnictwo w konferencji utwierdziło mnie w tym jak rozumiem misję Kościoła oraz ważność 
opieki nad następnym pokoleniem liderów (Marcin z Białegostoku).
 
Czego oczekuje mentor od ludzi którym pomaga  w procesie rozwoju?
 
- Będąc szczerym staram się nie mieć oczekiwań!  Zakładam, że oni będą mieli oczekiwania ode 
mnie i chciałbym jak najlepiej je spełnić. Zakładam, że moi podopieczni, będą widzieli konkretne 
potrzeby i będą starali się jak najlepiej konkretyzować cele w swojej służbie, a ja chciałbym je 
poznać i pomóc im w ich osiągnięciu (Leszek ze Szczecina). 
 
Z uczestnikami zjazdu CEL rozmawiał - pastor Ireneusz Skoczeń. 


